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oczyna t-iię 

POLECA w WIELKIM WYBOI~ZE: * 
_,~ nowe I)ólrocze. Zal)isy Pl'zyjnwje kance-NOWOŚCI książkowe dla dzieoi, młodzieży i dorosłych na gwiazdkę w oprawach ozdobnych i muiej ~ O 

Ozdobnych. '" .. ~ larya ~zkoly muz. od l - 2 i od 4- (i 
NAKŁADY własne dzieł różllyc.11 autorów pol~kich w zakreSIe beletrystykI, WIedzy l naukI. * NOWOSCI muzyczne do wyboru. - PRENUMERATA wNzelkich pi:;m po cellie redakcyjnej. ; KALENDARZYK. 

~ ~a I1Jdadzie obfity dobór w~zelkic1t llOWOŚCi. ~ I J u t r o. 

~~~~~~~~~~~! ::~:~:;~:~~:~:~~~~t~~dH"I~). 
I Dr. Wincenty Gajewicz 

GHOROBY WEW~l~TRZXE I DZIECIXXE. 

X o,vy Rynek ~\~ 0, elom p. Łuby. 

RE~TAURA~YA 

"H~TELU MANTEUFLA" 
..- poleca ...... 

na nadchodzące święta 
8wieże Ostrygi i Homary 

" Turboty i Sole 
" Pasztety strasburslde 
" Pasztety ze zwierzyny w la 

snego ",Tyrobu 

" Ananasy wloslde 
'Vyborny Kawior Astrachański, 

ziarnisty 
gl'ubo-

Cąbl'y - Pieczenie Sarnie 

CUKIERNIA 
Aleksandra RoszkowskieOD 

poleoa ua n;ulohodzące !lwięta wielki wybór 

Komitet budowy pomnika Adama Mickiewicza 
I podaje do wiadomości publicznej, że odsłonięcie 
I pomnika i poświęcenie przez ducbow ieństwo 

rzymsko - katolickie odbędzie się 24: grudnia 
o godziui.e 10 rano. 

'Wal'szawa, :80 grudnia 18U8 1'. 

Cukr6w na choinkę, Cllkry desero"\ve, Cze-
koladk~, Karmelk}, Herbatniki, C~el~ola:da Słów kilkoro, z powodu projektu przedłużenia ulic Spa-
w tablIczkach, h .. akao, oraz wysmlemtą I cerowej i Nowejspacerowej. 
kawę własnego palenia i mielenia w pusz- I 

kach 1/2 funtowych. I 

KAWIOR 
Astrachański, jas~y, gruboziarnisty 

soh poleca 

M. SDrZ~CZK~W~Ki 
bez 

Piotrkowska, róg Dzielnej. 

Przyznać trzeua, ze kto patrzy choć odrobinę 
dalej po za wierzchołek swego organu powouie­
nia, nie moze się nie zgodzić z poglądami "zrzędv" 
który w N. 275 Rozwoju dotknął bardzo powa­
żnej kwestyi utworzenia dwoch konkurujących 
równoległych arteryj, dla odciągnięcia nadmiaru 
ruchu z głownej arteryi naszego miasta, jaką bez-
spornie jest ulica Piotrkowska. 

Od czasu opatrzenia tej ulicy brukiem drewnia­
nym, rozszerzenia trotuarów i osadzenia w latar­
niach miejskich pd.lników Auera, w.::lzystkie nie-

. maI wehikuły i w.::Izyscy przechodnie z najbliż­
I szych ulic równoległych, śpieszą, choćby z nad-

I łożeniem drogi na to "corso" które wieczorami, 
nie tylko w niedziele, święta i soboty-ale nawet 
w dnie powszednie roi siq od jezdnych i pieszych. 
Trotuary wtedy już nie wystarczają i czqść pie-

N G · dk' szych, zmieciona z trotuarów, dąży po nowym a WI az D l I bl"Uku drewnianym, dogodniejszym, co prawda, 
'-ł' I dziś jeszcze, niż mocno już zdezolowane, pełne 

I wybojów trotuary. 
25% taniej I To prawdziwe przeludnienie Piotrkowskiej, 

)
. EGZYSTUJE OD 1880 HOKU 

Pierwsza Warszawska 
Bazanty, Jar:-~ąbki, Kwiczoły l KONKURENOY.A 
jakotez .wl:lzelkie Nowalie i Delikatel::!Y· , Warszawa Lódż, Piotrkowska 41 

I mimowoli, skłania do "wrócenia uwagi, prócz 
na ulicę Wschodnią i Mikołajską, które, jako już 
istniejące, potrzebują tylko bruku dobrego, posze­
rzenia trotuarów, no i do latarń, Auerow-na 
• 'pacerową, Nową Spacerową i projektowane jej 
przedłużenie, ~~ż do Plac 11 Szpitalnego, które to uli­
ce w połączeniu z Zachodnią, stworzyły by na-~ - pet:rYkO""VVSki_! Bielizna i krawaty własnego wyrobu. 

Barchany od 10 k. 

..- Najpięknieiszy podarek na gwiazd!:ę dla 
pań "SONETY i GAZELE" Juliana Łętowskiego. 
Wydanie salonowe, ozdobne r!J. 1. W pięknej 
oprawie rb. l kop. 50. Do nabycia w dmkarui 
Grabowskiego i S-ki, Piotrkowska 81. 

I Bluzki, matinki, halki 
, Bielizna wełniana i półwełniana, wyroby pończo-

I sznicze i t. d. 
Resztki barchanowe i batystowe 

I za bezcen. 

prawdę arteryę potężną, bo miejscami szerszą od 
Piotrkowskiej i byle tylko pomyślano dla niej 
o dobrych brukach, chodnikach i Auerach do 
latarń, to ruch kołowy i pie.::lzy przeciągnie i tu­
taj, co musi zmniąjszy6 natłok na Piotrkowskiej, 
a tylko takie zmniejszenie umożliwi prawidłowy 
ruch od tak dawna i z nieudaną niecierpliwością 

oczekiwauych tramwa jów elektrycznych. 
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Nie mogę się jednak zgodzić ze "zrzędą" na sąsią.dów moich, ze względu, ~e ,rozdzieliłoby ono 
jedno, jako "Wólkaner" (t. j, kamienicznik na nasze place na nierówne części, z których przy­
Wólce) a więc interesowany w kwestyi wytknię- legające do Wólczań8kiej byłyby mniejsze i nie­
cia kierunku, projektowanego przedłużenia uliclSpa- I podatne do dzielenie na duże uieruchomości, 
cerowych starej i nowej, • i przylegające zaś do Piotrkowskiej znacznie więk-

I 
~z~ i bodaj zbyt długie w stosunku do szeroko­
SCl. 

I .sw. Karola należy nie do mężczyzny, nie do 

I 
» Wólkanera", jakby należało si~ spodziewać, a 
do przedstawicielki płci nadobnej, Pani PL. Ona 
to potrafila już przekonać wszystkich sąsiadów 

I 
swej dzielnicy o korzyści::wh, dla nich z takiego 
przedłużenia wynikających, napotkawszy, podobno 
płynąc tak szczęśliwie dopiero przy brzegu na 
ducaa negacyi , w osobie jednego i jedynego chy-
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i Zachęci każdego z właścicieli dzisiejszych 

I 
nieruchomości, leżących na linii przedłużenia pro­
jektowanego' zdaje się tylko t.akie przedłtlżenie, 

I jak wskazuje załączony, obok planik, A więc: 
I w prostej linii od ulicy S-ej Anny aż do Parady· 

zu, nast~pnie przy niewielldelll zboczeniu na 
wschód środkiem dzielnic położ.on,}'ch między 
Piotrkowską i W ólczańską, aż do placu szpital­
nego, w kieruukll a, b, c, e, f jak oznaczono liniami 
przerywanemi; w takim bowiem tylko razie ka-

ba w swym rodzaju obywatela, który rzekł 
"veto"-bo mu i bez tego dobrze, a o dogodno­
ści dla ogółu bynajmniej mu nie chodzi... 

Zygzaki. 
żdy z obywateli mających place przechodne Jak dalece 
z Piotrkowskiej, aż na W ólczańska tj, przy ró- . ,nieznaj?moJ§ć jęz!ka kr,ajo~eg~ ze 
inej szerokości (31 do 37 łokci ł~bokie na 500 s tr,ony. przerozuych lIłst\'u~torow n~em,lecklCh, 
łokcl' plac Id' ) ·gk't l' dZlałaJacych na bruku lódzlum, komplikuje wza-

. 'e, po oc amu na proJe owana u lCe ' , . k d ó' 'k' 
choćby n t 10 ł k.' ,t' .' ,' l Jemny stoslllle praco awc w l pracowlll ·ow, 
dwóch pla~~e 92g ~\ ~ozo: ~n~e 'p?sla~aczem stwierdzają codzienne nieomal zajścia, których 

fI
'ontaml' k ~wd po ... d o Cl

h 
g ę o O~Cl, z, ~ol?a źródłem wyłaczl1ie prawie, a przynajmniej w po-

. az y, a g y zec ce oO'ruUlczyc SIC Je- .. '1 ' .' dl' b . .. 
dny} front t . ~ ok' d' 't h wazneJ} OSOl wypa ww ywa mezrozumlenle po-

połówllek d ~m .-wy v;.0rzy,c .11l0z
1
e
10

z ł laz. eJł zb' Yl~ leceń zwierzchnika lub obja8uień instruktora wy-
wie merUCuOmOSCl \JO o ~CI g e o ne d h . k I ó 'k b d czyli l'aze . d' . b ś' l' ,". . anyc w Jezy u, ;:t rego pracowm al' zo ma-

, , m z J~ ueJ meru? orno CI (ZIsleJszeJ ło lub też '~cale nie osiada. 
otrzyma cztery lllernchomośCl, . . l? . . " . .. Dalecy od czymema młodemu zarządowl tram-

Obi ac~un~k ten, dla kazdego z właśC1Cleh Dl.~- wajów jakichkolwiek zarzutów i bynajmniej nie 
ruchom~ścI, meprzechoduyc,h ~ypada przep.ołowlC. okraszając go tendencyjnie, przytaczamy poniżej 

TakI kleruuek. pr~edłuz~Dl.a Spacerowej procz fakt, który jaskrawo stwierdza to, cośmy powy­
g~ówne~o celu! o JaKim wyzej, przy dO?I}ch chę- żej zaznaczyli. 
clach oJCów mIasta, wytwo~'zy nadto ~llcz~y zu- Instruktor tramwajów elektrycznych, z które­
kąt~k z. resztek P~rl:ldyzu } t,yłów sąsIaduJący~h mi obecnie odbywają się próby przed otwarciem 
z mm Dleruchomo~c.I w. ~)OstaOl ~kweru przy kto- prawidłowego ruchu, berlińczyk p, Fiszer, jak 
rym. m?głby znalesc mleJ~ce prOjektowany gmach każdy prusak pochopny do używania kija, zllie· 
m,aglstratu np. w pun~cle X lub Y z pyszną ku cierpliwiony, że maszyniści i konduktorzy nie 
połn,o~y lu? południOWI perspektywą-a ": przy- rozumicią jego objaśnień czynionych po niemie': 
~Z~OSCI I?oze l. ogól~y gma~h Sl1dowy, o ~oDle~zn~- cku, usiłuje im wytłómaczyć je przy pomocy 
SCI pOinaduma ktorego JUż tyle mÓWIono l PI- szturchańców i laski" której za energicznie uży-

J sano. wa i to tak energicznie, że nie dawniej jak w so­I Zarzucić mi mogą, że złamauie dzisiejszego botę w czasie odbywanych prób, gdy maszynista 

t 

kierunkn istniejącej Starej i Nowej Spacerowej, nie władający językiem niemieckim objaśnie ń 
w proJek~o~an.em ich przedłużeniu! zep~uje efekt jego nie zrozumiał, zniecierpliwiony uderzył go 
prostej hnn I perspektywy. Mllle s](~ jednak laską w twarz tak silnie, że przeciął mu nos, 

I zdaje, że proste liuie w kierunku ulic robią efekt konduktorowi zaś nabił tąż tiamą laską za to 
na planach, w naturze zaś lllU'Zą jeduostajnością, samo parę guzów na głowie. 
przeciwnie zaś załamy i zagięcia urozmaicają Wypadek ten opowiedział nam naoczny świa-
monotonność prostych linij, których i bez tego dek, człek bardzo wiarogodny. 
zawielc mamy w Łodzi. Jakże łatwo byłoby uniknąć podobnych kom-

Przedłużenie to poczynając od ulicy Ś-tej An- NadmienitI, mi tu wypada na pochwałę uaszych plikacyi, gdyby zarząd tramwaiów postarał się, 
ny dalej aż ku placowi fabrycznemu w prostej pań i ich przedsiebiorczości, że inicyatywa prze- I jeżeli już inaczej być nie może, aby objaśnienia 
linii, niezadowolniłoby ani mnie, a zdaje się, ani dłużenia Spacero~ąj między ulicami 8. Anny i berlińczyka tłómaczył sobie ktoś władający do-

--I8I!II~~~I!I!!I!I!I!!I!~I!I!!I!I!I!!I!~~~~~~~~~IIII!II!!!!!!!r!!y!!st!la~-~p!!llrz!l!iy!!c!!zi-iynir się on niemało do wydania Na sceniflwowskiej grano prócz "Maleka" 

Karol Brzozowski. 
Lwowskie Koło literackie uczciło dyplomem 

członka honorowego zasługi sędziwego poety Ka­
rola Brzozowskiego. 

Autol' "Maleka ~ dobiega teraz sześćdziesięciu 
lat pracy na niwie poezyi. 

Ostatni romantyk, druh Adama Mickiewicza 
i Bohdana Zaleskiego, sześć lat dziesiątek służył 
pieśni i złożył jej w ofierze "swych myśli przę­
dzę i swych uczuć kwiaty". 

Brzozuwskiemu życie nie słało kwiatów po 
drodze. 

Dziś, w epoce "modernizmu" literackiego, 
kiedy nas zewsząd, nawet z nad Wisły docho­
dzą echa dekadentów, może warto posłuchać 
głosu tego, który "z innych światów pochodzi", 
co zżył si~ z poprzedniem pokoleniem poetów, 
a miłość miał ideałem życia i pieśni. 

Karol Brzozowski urodził się w roku 1821 
w Warszawie, wychował się zaś na Litwie. 
Z Litwy bierze początek pierwsza większa praca 
Brzozowskiego: "Zbiór pieśni ludowych lit~w­
skieh", ktory wyszedł w r. 1844 nakładem Zu­
pańskiego w Poznaniu. Wydanie to jest zupełnie 
wyczerpane. 

Rok 1848 przebywa Brzozowski częścią 
w Niemczech (w Dreźnie), częścią w Szwajcaryi, 
następnie udaje się do Księstwa Poznańskiego, 
skąd wydalony zjawia się w r. 1852 w Paryżu. 
Za poradą Mickiewicza wyjeżdża Brzozowski do 
Konstantynopola i na wschodzie spędza czas od 
r. 1853 do 1883, z niedługą przerwą w pamięt­
nym roku 1863. Działalność BI'zozowskiego na 
Wschodzie zaznaczyła się wybitnie na polu nau­
kowem. Z zamiłowania miłośnik przyrody i tu-

świetnych kart geograficznych i uzupełnił zna- trzy sceniczne litwory Brzozowskiego: "Obrona 
komicie atlas Kipperta, Lwo\va", "Eryk XIV" i "Joanua ~ycyljjska. 

Brzozowski pORwięcił si~ takie ~tudyom nad Pie~niarz narodowy, zna on dobrze świat i lu-
językami słowiańskimi i z gorliwością wziął się dzi, a choć nie mało zaznał w życiu goryczy, 
do przekładu nOsmanidyU Gondolicza. Do wy- przecież z właściwą wielkim duchom pobłaZli­
kończenia zmuunej pracy zachęcał poetę Mickie- wością i miłością ocenia wypadki i ludzi. 
wicz, po vrzejrzeniu kilku pierwszych pieśni, Wierny temu, co uapisał kiedyś w apostrofie 
które w liście do p. Karola gorąco pochwalił. do dzieciecia: 

Z Adamem Mickiewiczem poznał się Brzo- ' Dywan łąk chwalisz 
zowsJd w Paryżu u ks. 'rerleckiego. Tnm na- Utkany mistel'llie, 
wiązał z twórcą "Dziadów" bliż.sze ~erUf\llZUe Czemuż sie żalisz, 
stosunki, które następnie odnowił w Stullbule. Że w iyci~ są ciernie? 
. Z Juliuszem Słowackim zawiązał Brzozowski Brzozowski nie żali się, przeciwnie, wS'lystko 
znajomość w ~, 1848 w Dreźnie. rozumie i wszystko przebacza, Nieprzyjaciół nie 

W r. 1848-0 czem może nikomu dotychczas miał-jak mówi-nigdy, a przyjaciół wielu, bar­
niewiadomo-zamierzył hr. Raczyński w Dreźl}.ie dzo wielu i to serdecznych. 
wydać poezye i inne utwory Brzozowskiego Z rozrzewnieniem wspomina poeta chwile sp~-
w 4·ch tomach. dzone w Turcyi, gdzie . zaznał szlachetnej życzli-

Po wybuchu rewolucyi, wszystkie skrypta I wości i dowodów szczerego przywiązania, oraz 
spaliła gospodyni domu, u której zarządzono re-' I odczucia ducha narodowego ze strony Sefera­
wizyę, a wśrOd nich zginął również przekład Paszy (Kościeleckiego), a szczycił się' wielkiem 
"Osmanidy". zaufaniem i przyjaźnią znakomitego Midhata-

W r. 1849 zaginęły takie początki nMaleka". Paszy, człowieka wielkiego umysłu, ostatniego 
W r. 1856 znalazły Ilię pierwsze 2 akty u Ar- m~ża stanu upadającej Turcyi. 
tura Kościeleckiego, zabrał je Brzozowski na Oburzony do żywego, z powodu dzisiejszych 
Wschód, ale tam dramatu nie dokończył, aż ! prądów hakatystycznych w Poznańskiem i Pl'I1-
dopiero w r. 1880 w Poznańskiem przybrał sach zachodnich-wskazywał nam twórca nEry­
"Malek" , konkretne formy scenicznego utworu. ka" na brak hartu ducha u niemców, którzy, 

Dramat ten jest ulubionem dziecię.ciem auto-t jak przykłady pouczają ,wynaradawiają się naj-
ra, który nigdy oprzeć się nie może wrażeniu, prędzej, skoro się tylko na obcy grunt , przeniosą· 

I jakie nań tragiczne losy bohatera wywierają.. Na modernistyczne prądy w wsvółczesnej li-

I 
Z zadowoleniem wspomina Brzozowski słowa I teraturze i sztuce polskiej zapatruje się Brzo­
Fredry (syna), wyrzeczone doń po przedstawi e- zowski bardzo sceptycznie. 

I niu "Maleka". - Po 00 oni szukają nowych clróg-mowi-

l
-Wiesz Karolu-mówił Fredro-ta twoja po co używają form sztucznych, które nie wy­

śmierć: w l1l'abanckich koronkach jest lliezrów- chodzą z serca i do serca nie trafią· 
, nana. 
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brze obu językami, o takich zaś ludzi w Łodzi 
nie trudno. . 

Z drugiej zaś strony. w~rto.b~ .wytłóruaczyc 
krewkiemu berlińczy~owI, ze Jezeh prawa pru­
skie uprawiają użycie kija, u nas za to sa~o ~I­
stawy sądowe Cesarza AleklO~nd!'a II przewIdują 
karę, bez względu na S~~tllowlsko tego, kto w bl'~w 
zasadniczemu prawu kIjem podwładnych swoIch 
karcić się poważy;. * 

"-

Otrzymaliśmy list naś'tępujący; 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Zechciej nam biedakom kandydatoI? n~ ko~­
duktorów tramwajowycLI pomodz, przYJm~Jąc 111-

niejszy artykuł. .. , 
Zwierzchność nasza tak z nami postępuJe, ze 

zmuszeni jesteśmy uważać się niżej zwie.rzą.t, 
gdyż i one nawet mają swą. budę, lub Jakle 
takie schronienie, my zaś wystajemy bo cał:ych 
dniachDna deszczu głodni i chłodni. przed .]'eml~ą, 
chcac sie dowiedzieć choć cośkolwIek pocIeszaJą-
ceg; w ~aszem smutnem położeniu. . 

O! smutne ono rzeczywiście bardzo,. bo dZIś, 
gdy każdy spiesz~ czynić. za.kup;y ,na. ś~lęta, my 
biedacy z naszymI ""onami I dZlecml me mamy 
kawałka chleba. 

W danym wypadku rzeczywiście można za­
stosować przyslowie : "syty głodnemu nie wierzy," 
bo prawdopodobnie nasza zwierzchność. gdyby 
mogła się prze~onać, co to j~s.t gł.Ótl l nędza 
taka, w jaką om nas wprowadZIli, me pos~ępo­
wali by tak , jak teraz postępują. Wprawdr.le są 
szcześliwcy, ktbrzy może mając jaką pr~te~cyę, 
są jl~Ż przyjęci. i jeż~żą pomimo to, .ż e mICh. st~: 
nowiska i jakle takle posady, dające moZllOSC 
wyżywienia się, lecr. takic~ niewi,e1.u. Ch?i~~ 
wie~ szanowna nasr.a zWlerzchnosCl zwroClC 
uw;o:e na to, że dla nas każda chwila jest 
d]'oO'~ < chciej posłuchać lamentu żon Inaszych 
i d~i~'ci a przekonasz się, że nas zaliezyć można 
śmiało ~lo nęd zy wyjątkowej, bo nawet żebra~y 
w dobroc~ynności są panami wobec n3:s : m3:Ją 
oni pożyw~ellie, ci~płą odzież, c.iepłe mleszka~le, 
my zaś zlmny wllgotny pokOIk na poddaszu, 
a na pokarm placz naszych żon i dzieci .. Mówią 
ludzie, we~ ",ię do roboty, ale z~ą~ tel r0,h0ty 
dostać na poczekaniu, skóro prZYJęCI zostalIśmy 
na konduktorów. Zechciej zatem szanowna 
zwierzchność r.robić nam gwiazdkę, prr.yjmując 
nas na nasze stanowiska, a będziemy mieć cho­
ciaż jaki taki kredyt, lub też prosimy o . za!iczk~, 
która potem mógłaby być strącana mle~lIęczllle 
z naszej pensyi. wszak kaucye nasze r.łożone, 
je st więc wszelka pewnoŚĆ z wrotu zalicr.~j. 

Piszemy to w nadziei, że głos nas Ule prze­
brzmi bez echa. 

Tyle list. 
W obee bliskiego otwał'cia ruchu posady będą 

zapewne obsadzone i czy nie możnaby jednak 
już tera~, uwzględnić położeuia nieszczęśliwych 
. kandydatów na konduktorów. 

·K· 

* "* 
Z chwilą zastosowania prawa prr.eciwko li­

chwie wielu usłużnych lndr.i spadło z etatu bądź 
ze wr.ględu na swą wrażliwość, bądź z powodu 
utrudnień w operacyach. 

Pragnąc atoli nieść w dalszym ciągu usługi 
na polu szkody publicznej, wytrwać do końca na 
posterunku z raz powziętym sztandarem w ręku, 
usłnżui ci ludzie poczęli prowadzić ten sam pro­
ceder pod pokrywką sprzedaży na raty mebli 
i ubierania urzędników na wypłaty, natrętnie 
ofiarując swe usługi w biurach i ul'zęducll. 

Zwykle ludzie ci zawiązują najprzód ścisłe 
stosunki z kasyerem danej instytucyi lu b szefem 
biura a pozyskawszy ich poparcie i wpływ, do­
starc~a.jąwszystkip,go współpracownikom na raty 
"za bezcen. u 

Ten bezcen" jest tak obliczony, że przynosi 
usłużuem~ panu 200 proc. i gwarancyę otrzyma­
nia raty w gotowiżnie każdego dnia w,:-"płat.y 

pensyi. . d' " . l b' 
Dziwnem atolI wy aJe SIę, ze w wIe II lU-

rach, między innemi w zarządzie kolejowym, w do­
starczaniu ofiar wyzysku "ludzi usłużnyeh" po­
średniczą współpracownicy biura, którzy nawet 
dY8kontują weksle swych kolegów. 

~: "* 
"* Jedna z cech naszego ludu miejskiego jest za-

miłowani~ do hazardu, które zbyt widocznie 
ujawnia się w chętnem nabywaniu, nieraz za 
ostatni ciężkó zapracowany grosz, przeróżnych 
sloów loteryj n) ch. 
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To też wszelkiego rodzaju spekulanci , kolek­
torzy ro't.maitych loteryi zagranicznych i pokąt­
nych po każdej wypłacie kręcą się około fabry~ 
wśród robotników, wyłudzając za losy loterYJ­
ne pokażne sumy, na które składają się kopiejki 
robotnika lub robotnicy. Dopóki czynią to opry­
szkowie z pod ciemnej gwiar.dy, :wytrawn~ ~ 
chronieniu się przed czujnem okIem POlICYI 
i zwierzchności fabrycznej. dopóty ubolewać na­
leży nad skłonnością do hazardu ~aszego lu~u 
i zwalczać ją;~wszelkiemi moźliweml sp~s?baml; 
skoro atoli czyn ten karygodny spełmaJą fun­
kcyonarypsze .fa?ry~zn.ego z~l'ządu, ~a;e~y bez 
miłosierdzia z Imiema l naZWIska stawlac lch pod 
pręgierzem opinii publicznei, jako wyzyskiwaczy 
roboczego ludu na naj wyższą zasługującycLI po­
garde co też bez wahania uczynimy, jeśli. raz 
jedendjeszcze dojdzie do naszej wiadomości czyn, 
podobny do tego, jakiego się dOl)u~cił. buhalter 
jednej z fabryk naszych. Pan ten mIał rower 
potłuczony tak, że zaledwie przedstawiał wal'toś.ć 
szmelcu w cenie najwyżej kilku rubli. PUŚCIł 
wiec ten rower na loteryę w cenie 50 kop. za 
bilet, co przy i:!tu biletach pl'l':edstawia sumę rb. 
50. Bilety, z których nr. 94 jest w naszem po­
siadaniu złożony w Redakcyi przez robotnika 
wraz z nazwiskiem właściciela: roweru, l'ozsprze­
dane zostały w dzień wypłaty przeważnie po­
między robotnikami owej fabryki, która ma 
zaszczyt posiadać tak pomysłowego buhaltera. 

Zatęm ostrożnie panowie, bo się źle bawicie, 
a my czuwamy. 

KRONIKA. 
Dla Jasnej Góry. 

W dalszym ciągu złożono w naszej Redakcyi na 
rzecz Męki Pańskiej przy klasztorze Jasnogórskim: 

Stanisław Kowalsld, Franciszek Nowak, Auto­
nina Murawińska, Feliks Łyłwa, Maryanna SKO­
lik po kop. 20. 

Maryanua Nowak kop. 15. - Józefa Nowak, 
Sawera Kowalska po kop. 10. - Józef Kowalski 
kop 7. 

Zebrane przez członków zawiązującego "lę To­
warzystwa wr.ajemnej pomogy kelnerów łódzkich. 

Cukiernia Ulricha. 
M. Ulriclts, Hulbe, Antoni Bakman po rb . L 
Uh'icb, Cesar Geisler, C., Andrzej Wójcik, 

Jan Kawiński, Jan Sichel, S. Bochciski, S. Rud­
wiec, J . .Mielou, Wicenty Szczypiński, Jan Radke 
po kop. 50. 

Ignacy Zbichorilki kop. 40. - Wojciech Blach­
mirski kop. 35. - Marcin Sowieja, Franciszek 
Wytworski, Adolf Pływaski po kop. 25. - Sta­
nisław Kucharski kop. 20. 

Z farbiarni wełny i bawełny pana Biedel'mana. 
W. i F. Klimczaki rb. l kop. 12. 
Adamski, Baryjasz, Migdał, Bentkowski po 

kop. 50. - A. Klemczak, W. Bartoszek, F. Ka­
liciński, Kasprzyk, Wodarek , Matecki po kop. 30. 

I _ Gryglewski, Wisner po kop. 25. - Marczyń­
ski, Ostrowski, Kużnik, Stachurski, Strużik, Pa­
bicnowski, J. Kaliciński. J ędl'zejczak, Sałata, 
Gwizdała, Bartosiak, Fortona, Felinciak, Pawlak, 
J edrasiak, Golińsld, SzymańlOki, Zalasa, Rete­
le~sl<i, Pręwyncki, Wożniak, Sta{lCzak po kop. 
20. Lewandowski, Haśkiewicz, Zakrzewski, Ro­
gala, Gawl'oński po kop. 15. - Szarpnicki kop. 
13. -- Zalasa kop. 10. 

Owczarek, G. P. po rb. l 
Figiel, Broński, Bolkach Audrzejczyk. J. Kin, 

Ciesielski, Nowasowski, Andrzejak, T. Milczarek 
po kop. 50. - Smyrny, Dorabs:r, Zajdlel', Wolski, 
Wachowski po kop. 30. - Rzymski kop. 25. - ) 
Filipowicz, Ochocki, Wiczcak, Suży~ki, Dorabsz, 
Wuśielecki, Milczarek Brocki po kop. 20. 

(D. c. n.) 
Koncesye. Komitet ministrów zatwierdził wa­

rUll ki budowy kolei elektrycznej wązkotorowej 
z Łodzi do Zgierza i Pabianic. 

Jak wiadomo, koncesyę na tę kolej dostała 
grupa fabrykantów łódzkich, na czele której stoi 
p. J. Kunitzer. '. 

Koncesyę zaś na oudow'i w ŁodZI centralnej 
stacyi oświetlenia elektrycznego i dla dostarc~a­
nia siły elektrycznej na użytek przemysłu udZIe­
lono Towar'''ystwu Siemens i Halske w Berlinie; 
konsorcyum łódzkiemu odmówiono gdyż p. mlIlI­
stel' spraw wewnętrznych uznał za niepożądane 

koncentrowanie w jednych rękach różnych przed­
siębiorstw miejskich. 

Zakład gazowy łódzki drogą wykupu został 
oddany Towarzystwu Siemens i Halske. 

Podatek mieszkaniowy. Od właścicieli domów 
komitet podatku mieszkaniowego zażądał listy 
lokatorów i mieszkań, podlegających opodatko­
waniu. Termin- ostateczny określono do dnia 19 
stycznia. 

Z dniem 27 grudnia przyjmowane bedą pro-
testy przeciwko opodatkowaniu. • 

Wykup patentów w magistracie miejscowym 
rozpocznie się z dniem 27 b. m. i trwać bedzie 
tylko 2 miesiące t. j. do 27 lutego. < 

Ze wr.ględu na przepisy akcyr.owe pi€rwszeń­
~two w ~yku;:i~ 'pat~ntów mają restauratorzy 
I utrzymujący plwla:·ll1e. 

Przerwa w komunikacyi. Dzisiejsze pociągi 
z W ~.Llszawy przychodzą jni z nieznac~,nem opó­
źnieuiem. Tor koło Radr.iwiłłowa już uprząt­
nięty. 

Tramwaje elektryczne do użytku publicr.nego 
będą oddane jutro lub pojutrze: 

Puszczenie w ruch prawidłowy tramwajów 
zależne jei:!t od powrotu p. Kunitzera z Petel'lO-
burga. . 

Barcewicz Znakomity skrzypek p. Stanisław 
Barcewicz, prr.ybył do Łodzi i zatrzymał się u p. 
Grohmana. 

Depesza. W czoruj nasz kOl'elOpondent wysłał 
z Raclziwiłłowa drugą szczególową depeszę o wy­
padku, zal:lzłym na stacyi. Depesl':a była podaną 
o 2 m. 55 , a została wręczoną nam o godz.8m. 
20 wieczorem, skutkiem czego nie weszła do nu­
meru. 

Przedziwna punktualność! 

Ruch przedświąteczny w roku bieźącym nie 
cieszy się tem ożywien;em, jak w latach poprze­
dnich. 

Knpcy we wsr.ystkich dzielnicach miasta na­
rzekają na zastój handlowy. 

Wykrycie pasera. W tych dniach policya 
śledcza wykryła w naszem mieście pasera, u któ­
rego znalezionq cały skład rzeczy kradzionych, 
pochodzących z kilkudziesięciu różnych kr2.dzie­
ży, popełnionych bądź w Łodzi, bądż też w oko­
licy. 

Obecnie prowadzi się śledztwo w celu wykry­
cia sprawców tych kradzieży. 

Kradzieże. :6amieszkałemu przy ulicy Głów­
nej pod Ni! 51 Edmundowi Sznel, znany złodziej 
TomalOz Owczarek skradł I':a pomocą dobranego 
klucza różne rr.eczy wartości 84 rb. i zbiegł. 

- Zamieszkałemu przy- ulicy Widzewskiej, 
pod M 150 Pawłowi Mielczal'ek, skradziono 11 
rubli w gotowi~nie i różne rzeczy wartości 
rb. 30. 

Wypadek w fabryce. W dniu 17 b. m. w fa­
bryce Adolfa Landau przy ulicy Przędzalnianej, 
robotnicy Waclawie Salińskiej, tryby zmiażdżyły 
palec wskazujący u prawej ręki. 

Znalezienie zwłok. W duiu 19 b. m. przy 
nlicy Zawadzkiej pod Ni! 42 na pustym placu, 
stróż domu Ni! 44 r.nalazł zwłoki nowonarodzo­
llego {lziecka płci męskiej z połamanemi nogami 
i rekami. 

'Sledztwo w celu wykrycia I)krutnej matki 
rozpoczete. 

Śmierć przy pracy. Zamieszkały na Bałutach 
przy ulicy Zawadzkiej pod Ni! 34 Józef Miga­
szewski wynajęty został do prr.eniesienia bagażu 
na ulicę Piotrkowską do domu Ni! 27. Gdy przy­
był na miejsce kl'ew rzuciła mu tiię ustami i no­
sem i zakończył życie. 

Smierć na8tąpiła prawd0podobnie IOkntkiem 
nadmiernego wysiłku. 

Zmarły liczył 52 lat wieku, 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 

Na dziRiejszej kadencyi sądu okręgowego piotr­
kowskiego w sprawie Towal'zylOtwa cyklistów 
Pl,zeciw redaktorowi "Rozwoju" Wiktorowi Cza­
jewskiemu o dyfamacyę na zasadzie art. 1040 
kodeksu karnego, sąd wydał wyrok: skazać Wik­
tora Czajewskiego na 100 rubli kary (ewentual­
nie 1 miesiąc aresztu na odwachu), oraz na 1-1 
dni aresztu na odwachu. 
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z WARSZA tVY. 
Wypadek na kolei. Wczoraj o godz. 7 m.40 

zranu, na stacyi Radziwiłłów kolei warsz.-wie ·· 
deńskiej, jak o tem już donieśliśmy we wczoraj­
szej depeszy, zdarzył ' si~ nieszcz~śliwy wypadek. 
Pociąg towarowy N. 130, dążący z Sosnowca do 
Warszawy, z niewyjaśnionej na razie przyczyny 
wykoleił się na zwrotnicy systemu centralizacyj­
nego tak, iż 6 ładownych wagonów towarowych 
uległo zupełnemu rozbiciu, kilka zaś innych od­
niosło mniejsze lub większe uszkodzenia. 

Szczątki rozbitych wagonów zaległy I)bie .li­
nie główne i spowodowały przerwę w komunika­
cyi. Pociągi idące w stronę Warszawy, oczekują 
w Skierniewicach; pociągi, zmierzające w stronli 
Granicy, wstrzymano na stacyi Ruda Guzowska. 

Wyprawiony do Skiel'lliewic pociąg miejsco­
wo-osobowy powrócił z Ruely do Warszawy. 

Na miejsce wypadku pośpieszyli pociągiem 
nadzwyczajnym z robotnikami i narzędziami po­
mocniczemi naczeluik miejscowego oddziału i na­
czelnik depot Skierniewice. 

Z Warszawy wyruszył tamże o godz. 9 min. 
50 pociąg nadzwyczajuy z naczelnikiem ruchu, 
inż. Daraganem. 

Usuwanie gruzów i naprawa linij trwała 
przez cały dzień wczorajszy i dopiero dzisiaj za­
pewne b~dzie ukończoną. 

Wypadek. Wczoraj o godz. 6 m. 30 1'. przy 
ul. Wróblej w domu p. Szmita Nr. 1 załamała się 
ściana szczytowa i zwaliwszy się na parterową 
oficyn~ sąsiedniego domu p. Suchońskiego N. 3, 
załamała czę'ŚĆ dachu nad facyatkami. Mieszkań­
cy facyatek, oprócz prze!!traszenia się łoskotem 
łamiących się części budynku, nie ponieśli ża­
dnych uszkodzeń z wyjątkiem lokatora p. Zuka, 
którego, gdy znajdował się jeszcze w łóżku, przy­
gniotła spadła z sufitu belka. Przygniecionego 
wydobyli wezwani z oddziału Nowoświeckiego 
strażZl.cy, a Pogotowie wyprawiło chorego do 
szpitala. 

Z Bagateli. Na miesięcznem zebraniu człon­
ków Towarzystwa ogrodniczęgo zatwierdzouo. po 
załatwieniu zwykłych formalnoaci, projekt orga­
nizacyi redakcyi " Ogrodnika Polskiego". Na 
redaktora powołano p. Franciszka Szaniora, na 
członków komitetu pp. Hosera (syna) i W. Kr)­
nenbel'ga. 

Wydatki obliczono na !!umę około 3000 ru bli, 
dochody na 1,617 rubli. W końcu zeb ranie przy­
jęło projekt sprzedaży dwóch kawałków posesyi 
Towarzystwa w Bagateli około 6100 łokci kwa­
dratowych za sumę -10,000 rubli, celem Hpłacenia 
długów Towarzystwa. W sprawie rozdania po­
międ~.y włościan kilkudziesięciu egzemplarzy 
książki p. t. "Warzywnietwo" postanowioll? po­
rozumieć się z redakcyą "Zorzy" i "Gazety Swią­
t.ecznej" . 

Ognisko szwajcarskie. Od czterech lat istnie­
je w Warszawie titowarzyszenie pod nazwą "Ho­
me Suisse" którego celem jest opiekowanie się 
pr)\ybywającemi do nas guwernantkami, nauczy­
cielami i bonami. Otrzymują one w lokalu przy 
ulicy Zielnej 19 za małą zapłatą pomiesz6zenie 
w razie pozostawania bez miejsca. 

Zbierają się wreszcie w wolne dnie od zajęć 
w lokalu "Ogniska". 

Mimo tak pięknych celów stowarzyszenie nie 
ma dostatecznych funduszów na opędzenie najpil­
niejszych potrzeb. Rząd szwajcarski, szwajcarski 
związek przyjaciół młodych panien daje subwen­
cyą. Od naszych pań płyną drobne ofiary. To 
wszystko jednak nie wystarcza. Celem obmyśle­
nia źródła funduszów w sobotę odbyło się zebra­
nie, w ktorem brały udział pn~eważuie panie. 
Zgromadzeniu przewodniczył p. Iacquat. 

Po jego wymownem skreśleniu smutnego 
obrazu stanu stowarzyszenia, panie, przeważnie 
niezamożne nauczycielki, złożyły natychmiast 
składkę po 3 rb., 5 rb., a nawet 15 rb. Nadto 
zobowiązały się rocznie płacić po 3 rb. Potem 
postanowiono rozszerzyć, dozwalane ustawą sto­
warzyszenia biurCl pośrednictwa w umieszczeniu 
bon i nauczycielek. Uchwalono dążyć do zjedny­
wania członków, zwłaszcza na prowincyi. W koń­
cu postanowiono w kamawale urządzić bal na 
dochód "Ogniska". 

W sekcyi handlowej. Na onegdajszem zebra­
niu p. :Małcużyński mówił o nowym podatku 
przemysłowym, który wchodzi w życie dnia 13 
stycznia r. p. Prelegent, streściwszy ustawę wspom-
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niał, że w wykonaniu uastręczy ona pewne wąt-
pliwości. . 

W sekcyi rzemieślniczej mowiono o potrzebie 
utworzenia biura inf\lrmacyjnego. Roli tej podjęła 
się już "Gazeta handlowa", która porozumiewia 
się ze zgromadzeniem kupców i na wszelkie za­
pytania udziela objaśnień. 

Korespondeneya. 

Londyn 16 grudnia. 
Przewodnik stronnictwa liberalnego. Harcom·t 

w drugim liście oświadczył stanowczo, że składa 
to pI'zewodnictwo, a nadto oznajmił, że występu­
je ze stronnictwa i litanie zupełnie, jako dziki 
na uboczu. 

Prawdopodobnem jest. że za jego przykładem 
pójdą bliżsi przyjacIele, że w ten sposób stron­
nictwo osłabnie liczebnie i straci swoje znacze­
nie, jeżeli się nie znajdzie inny zdolny. a na 
powszechne zaufanie w stronnictwie zasługujący 
polityk, który by potrafił skupić rozprzęgające I!lię 
żywioły. 

Na to rozjll'zężenie miało poradzić walne do­
roczn€l zgro.Jlladzeuie stronnictwa, zwołane do Bir­
minghamu na wczoraj. 

Dotąd nie ma jeszcze wiadomości o tem zgro­
madzeniu. 

Kaudydatami na przewodników po Harcour­
cie są: lord Roseberry i p. Asquitb. Gdyby pierw­
szy z nich został przewodnikiem całego !!tronnic­
twa w obu izbach wówczas Asquith byłby kiero­
wnikiem w izbie gmin, w której zasiada. 

Do ustąpienia HarcoUl·ta przywiązują dzienni­
ki wielkie znaczenie dlatego, bo upatrują w niem 
wskazówkę, że stronnictwo straciło swoją spo­
istość. Dawny polityczny program tego stronnic­
twa, za przewodnictwa Gladl!!tona, został po częś­
ci spełniony, a to, co jeszcze nie jest otłiągnięte, 
nie uchodzi u wszystkich za rzecz tak pilną, lub 
tak ważną, aby się o to ubijać. 

Z programu libel'aluego Gladstona dotąd nie 
przeprowadzono autonomii dla Irlandyi (Home­
Rule) i reformy izby lordów. . 

"V programie politycznym p. Asquitha nie ma 
wzmianki o pierwszym z tych punktów, a drugi 
jest znacznie złagodzony. Za czasów Gladstona 
dążyło stronll ictwo do zniesienia izby lordów, teraz 
Asquith a z nim inni liberalni zadowolniliby 
się ograniczeniem praw tej izby o tyle, aby jej 
dotychczasowe prawo obalania ustaw w izbie 
gmin uchwalonych·-t. z. veto zostało u:mnięte. Je­
duak do llSllllięcie izby lordów lub (10 ograni­
czenia jej praw potrzeba według prawidłowego 
toku utltawodawczego koniecznie zgody obu izb, 
a na podpisa1lie wyroku amierei dla tliebie izba 
chyba nigdy się nie zgodzi. Nie lOa przeto in­
nego sposobu, jak tylko zamach tltanu--czyli re­
wolucya, a nie reforma. 

W tern tkwi jedna przyczyna niezgody w ło­
nie stronnictwa. 

Program polityczuy p. A13q uitha zawiera dalej 
na!!tępujące punkty: 

1) Kierunek oświaty ma przejść w rqce rzą­
du; nudzor nad wszelkiego ' rodzaju szk')łami na­
leży do rządu. Dotąd organizacya szkolnictwa 
należała po części do uniwersytetów na mocy 
praw, jakie im dawno przyznauo-i jak w in­
nych krajach także bywało, po części zostawiona 
była prywatnym instytucyom lub fundatorom. 
W ędłllg tego punktu progl'amu miałoby powstać 
w Anglii, na wzór państw europejskich mini­
sterstwo oświaty, jako najwyższa władza kieru­
jąca. 

2} Opodatkowanie dochodu z ziemi i przezna­
czenie tego dochodu na pożyteczne budowle pu­
bliczne. Właścicielom ziemi nie wolno zo!!tawić 
ziemi odłogiem. 

Dotąd w Anglii nie ma podatku gruntowego, 
a bogaci lordowie, posiadający wielkie obszary, 
nie chcąc się zadowolić- czynszem dzierżawnym 
zostawiali często znaczne obszary oez upra­
wy odłogiem. Tak dzieje !!ię 8zczególnie w Ir­
landy i. 

3) Rozszerzenie ustawy o odpowiedzialności 
pracodawcy na wszystkicb robotników bez róż· 
nicy. Dotąd ta odpowiedzialność odnosiła się 
tylko do robotnikow górniczych i fabrycznych. 
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znania prawa wyborczego większej liczbie mie­
szkańców, głównie z klasy robotniczej. 

Czy na powyższy program wszystkie odcienia 
i grupy stronnictwa liberalnego się zgadzają, to 
rzecz wątpliwa. Stąd wynika dalsza niepewność, 
czy stronnictwo to w całym swoim składzie da 
się utrzymać, czy przeciwnie, rozprzęgnie sięjeHz­
cze bardziej. 

Jest to zatem ważna chwila w wewnętrznym 
rozwoju Anglii. 

z k · raj u. 

Sieradz. Okolicy ' Sieradza zagraża klęska 
myszowa. Szare te stworzonka tak się rozmno­
żyły w tutejlOzych stronach, że w stodołach, śpi­
chlel'zach, oraz wszelkich budynkach, gdzie tylko 
znajduje się ziarllo I'oi się od nich. 

Obywatele tutejsi utrzymują, że jeżeli mrozy, 
lub jaka inna plaga nie wyniszczy ich, to z wio­
sną będą one prawdziwą klęską dla całej okoli­
cy ąieradza. 

Smierć w studni. W dniu 16 ubiegłego mie­
siąca we wsi Góraj, powiatu kolskie~o włośeian­
ka Tekla U gOl'ska, lat 50 licząca, czerpiąc wa­
dę w !!tudni, przechyliła się zanadto, wpa.dła 
w studnią i utonęła. 

Jest to przetitroga dla wielu, zwłaszcza mie­
szkańców wtii, którzy w takich razach z lliezwy­
kłą brawurą postępując, łatwo mogą uledz wy­
padkowi. 

Lublin. Tandeta zegarkowa "amerykańsko­
żydowska" dała pohop rycerzom przemysłu w Lu­
blinie do oszustw ze skutkiem uprawianych na 
ulicach miasta. 

W porze wieczornej żyd i dwóch chrześcian., 
po uprzedniej zmowie, proponują przechodniom 
nabycie prawdziwego złotego zegarka do tego za 
bezMn. 

W tym celu "schorzały kaleka" na kuracyę 
potrzebuje pieniędzy, o co uprasza litościwe oso­
by i oddaje zegarek, wartujący sto rubli za 30 
rubli. 

Obecny przy tem :tyd (cichy wspólnik) daje 
25 rubli. 

Ale kaleka woli sprzedać " katolikowi. " 
Dwóch takich "katolików" padło ofarą swej 

nai wności i obecnie są szczęśliwymi posiadacza­
mi tandety, której wartość nie przechodzi trzech 
rubli. 

Policya powinna kres położyć tego rodzaju. 
oszutlt\vom. 

Wypadek kolejowy. Onegdaj nastąpiło rozbi­
Clie się pociągu towarowego kolei nadwiślańskiej. 
.Ni! 33, dążącego z Brześcia do Warszawy. 

Pociąg towarowy wyszedł z Brześcia wczo­
raj o godz. 12 m. ;35 w nocy w składzie 25 wa­
gonów ładowuych, prowadzony przez nadkondu­
ktora Syl'okwal:!zyua, mając u hamulców 2 kOD­

duktorów, oraz na parowozie maszynistę, jego 
pomocnika i smarownika. 

O g. -! m. 30 rano, gdy pociąg był w pełnym 
biegu, na 126 wiorście od Warszawy, pomiędzy 
Międzyrzecem a Łukowem, w wagonie towaro­
wym kolei południowo-zachodnicb M 76753 li ko­
ła z prawej ~trony pociągu, przy 8topniu wagonu 
ukręciła się szyjka osi. 

Wagon wykoleił się, a za nim wykoleiły się 
4 wagony, których szczątki zaległy plant cały t 
a piąty wagon doznał silnych uszkodzeu. 

Ogółem więc ofiarą wypadku padło 6 wago­
nów towarowych ładownych zbożem, ka.szą, ma­
kuchami i towarami żelazne mi. 

Uszkodzone zostały szyny na przestrzeni kil­
kudziesięciu sążni. Wypadków z ludź'mi na szczę­
ście nie było. 

Przez dzień cały ruch wszystkich pociągów 
odbywał się po jednym torze brzeskim; to tei 
przybywały one do Warszawy ze znacznem opó­
źnieniem. 

Z Warszawy pociągi odchodziły w ciągu dnia 
według zwykłego rozkładu. 

Na miejsce wypadku zjechała komisya z sę­
dzią śledczym miejscowego rewiru i naczelnikiem 
oddziału żandarmeryi kolejowej podp. Tere­
szczenko. 

Do dzisiejszego rana ruch prawidłowy miał 
być przywrócony. 

4) Zapewnienie emerytur dla starych robo­
tników, przy pomocy skarbu publicznego-czyli 

Skarżyn (gub. warszawska). Niedawno oelby­
przy-lo się tut Lj pJ~\vi l~JUIJ u JW J~ :tlo~oue5\) przed-

obowiązkowe zabezpieczenie na staroŚĆ. 
5) Reforma ustawy wyborczej w celu 
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siębiorstwa, mianowIcIe mleczaJ'lli parowej, prze­
rabiającej mleko z okolicznych folwarków. 

Przedsiębiorstwo to jest spółkowe, a pobudził 
je do życia p. Weyher. 

Q-~iaZid.k:a_ 
-II--

Na ulicacu ruch niezwykły, w sklepach i na 
,placach targowycu również wielkie panuje oży­
wienie: to • Gwiazdka" się zbliża. 

Spieszy więc po zakupy świąteczne bogacz 
z wypchaną złotem sakwą, śpieszy także biedna 
matka, śoiskając kilkanaście złotówek w spra­
cowanej dłoni, bo i ona radaby ucieszyć swe 
·dzieciuy! Wszak rok okrągły nie widzą cacka ni 
łakocia, kontente, gdy im nie zbraknie chleba ... 
Jakże więc uradują się dostawszy po m::tlowa­
nym pierniczku i po garści orzechów obok dre­
wnianego konika i nowej czapki l'lb bucików ze 
straganu! Wszak i o nich Dzieciątko Jezus nie 
zapomni! 

Tak uczy ich matka i w myśl wpajanych 
przez siebie przekonań dąży po podarki, zapo­
mniawszy, że i jej brak wiele, bardzo wiele 
rzeczy ... 

Oprócz tych dwóch sfer krańcowych-milio. 
nera i biedaka, mamy inną jeszcze, tak zwaną 
klasę średuią, czy li sferę naszej inteligencyi. Ta 
klasa pracuje, kształci się, rozwija umysłowo, 
karmi ducba na pismach i dziełach współczesnej 
literatury, interesuje się nią, a co najważniejsze 
-wychowuje starannie swe dzieci. A ponieważ 
czem dziecko więcej rozwinięte umysłowo, tem 
.8Zel'Szy horyzont jego myśli. uczuć, rozumowań 
i pragnień; przeto i w tej sferze gwiazdkę ocze­
kuje dziatwa z nerwowym niepokojem i niecier­
pliwością· 

Bo też od paru już tygodni wciąż ngwiazd­
kę" przypominają im starsi. Gdy czterolotui 
Jozio stula rano szyjkę nie dając jej umyć,. 
matka grozi mu: "pamiętaj, że nie dostaniesz 
"choinki" i malec w okamguieniu wydłuża szyj­
kę z miną zrezygnowaną. Gdy Zosia płacze nad 
zadaniem nrytmetycznem, w nadziei że tatuś uli· 
tuje się uad jedynaczką i odrobi za nią-groźba, 
iż nie dostanie na nGwiazdkę" książki z po· 
wiastka.mi-dodaje wytrwałości panience: ociera 
więc z pośpiechem łezki i '/, uwagą lekcye wy­
kończa. 

A im hliisza ta upragniona chwila, tem 
niecierpliwl)M: i ciekawość dzieci pot ,;guje się. 
W równie gorączkowym Htanie znajdują się 
i matki: bo czvi to nie nudy kłopot zadecydo­
wać, co kupić dla każdego z dzieci, zwła!o!zcza 
jeśli umiarkowane fundusze zniewalają do oszczęd­
n08ci?! 

Po kilkudniowym namyśle wychodzi "ma· 
rousia" llltjcz~ściej zupcłu'ie bez planu do mias1 a. 
Pozwólmy souie IlU niedyskrecyę towarzysze­
nia jej w tej \,odróży. 

N ajprzód wbiega do sklepu z cackami, gdyż 
na pierwszym planie jc~t zadowolenie kilkolet­
niego benjalllinka: tu kupuje trąbkę, bębenek, 
konika i t. p, przedmioty, upragnione przez 
malca. 

Stąd wychodzi niezwykle ożywioua puściw­
szy wodze imaginacyi, co to będzie za radość 
gdy ukochany Józie(~~ek otrzyma tyle ślicznych 
cacek. Z marzeń budzi ją dopiero widok wystawy 
księgarskie.; . 

Wpada z gorączkowym pośpiechem; l'adaby 
p~'zejTzeć niemało książeczek, a tu czasu na to 
.n~ewlele .. Oczarowana rozmaitością tytułów, treści, 
plękn~śC1ą . r~cin i okładek, znalazła się jak 
w labl.rynCI~ ~ zaledwie po dwugodzinnem prze- I 
.rzucalll~ kSJ~zek zdecydowała się na wybór kil-. 
,ku z Ulch, me pewna jeszcze czy bierze dziełka 
'istotnej wartości. 

Chcąc wybawić z podobnego kłopotu inteli­
gentne matki, które w ciągu tych paru dni zwie­

· dzać będą księgarnie, podajemy notatkę dzieł 
najbardziej zJ literatury dziecięcej zasługujących 
• na uwagę: 

"Młotem i kielnią" Zofii Bukowieckiej. 
.Baśń o dobrym synu" Władysława Bełzy. · 
"Kara Boża" Teresy Jadwigi 
• Wilczek" Teresy Jadwigi. 
nNiespodzianka. Zbiór powiastek" Krako· 

'Wowej. 
"Robinson polski", Dygasińskiego. 
"Hobinson .szwa~carski" Cbęcińskiego. 
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"Z lat minionych" Teresy Jadwigi. 
"Księżniczka" Zofii Urbanowskiej. 
"Obrazki z życia znakomitych polaków i po-

lek" Teresy Jadwigi. 
"Przed świtem", Teresy Jadwigi. 
"Wielki król" tejże. 
"Odnowiciel" tejże. 
"RYli Kmiecy" tejże. 
"Wilcze gniazdo". Powieść z czasów krzy­

żackich przez Zuzannę Morawską. 
"W szkole życia" .l\Iichaliny Zielińskiej. 
"Niezgodni królewicze 1 królowie perłowego 

pałacu" J. M. Zaleski. 
"Lelum Polelum", przez autora "Bitwy pod 

Raszynem" Przyborowsldego. 
"Książeczka babuni", Felicyi Szymanowskiej. 
"Podarunek wujaszka" Teresy Jadwigi. 
"Wiosna i dzieci" Maryi Konopnickiej. 
"W domu i w hwiecie", tejże.': 
"rrrójlist~k". Sześć komedyjek, Tomasza A. 
"ZdobyCIe Konstantynopola", Stefana Ge-

barskiego. • 
"Nasi pI'zyjaciele"', Maryi Weryho. 
"Przygody młodego podróżnika w Tatrach" 

M. I. Zaleskiej. 
"Puszcza wodna w Lesie", Mayne-Reida. 
"Pamiętnik chłopca" Amicisa. 
"Miodość sławnych ludzi", Chęcińskiego. 
"Uciechy dziecięce" Heleuy Bojarskiej. 
"Dobre dzieci", Anny Załęskiej. 
"Gwiazdka dla dobrej dziatwy", N. I. Za-

leskiej. 
"Z dziejów odkrycia Ameryki" Falkenhorsta. 
"Róża z Tanenbul'ga", ks. kanonika Schmidla. 
"Zagrzebani w śniegu" F. R. Hofmanna. 
"WYlSnańcy w lesie", Mayne-Reida. 
"Powaby życia" Johna Lubbocka. 
"Duch puszczy" Anczyca. 
"Wiązanie. Helenki", Hoffmanowej. 
"Równianka", Jeskego. 
"Baśnie", bracia Grimm. 
"Bajarz polski", W ojcickiego. 
"Bitwa pod Raszynem" Pl'zyborowskiego. 
"Król Krak i królewua Wanda" , tegoż. 
"Przypadki Robinsona Kruzoe" Anczyca. 
"Młodzież w pieciu cześciach świata" Bel'· 

~e~. •• 
"Czary w krainie wiedzy", Buckleya. 
"Giermek książęcy", Morawskiego. 
"Wasi rówieśnicy". Obrazki z młodości sław-

nych ludzi w Pohwe, Piasta. 
"Garbnsek". ~widerskiej. 
"i\1qczennicy w imię nauki", Tissandiera. 
"Dzieci kapitana Grauta", Verne. 
"Balonem do bieguna" Umińskiego. 
"Bracia i siostry" U 1'llyna. 

Z prasy rosyjskiej. 
, Z okazyi 80-tej rocznicy urodzin Riegiera 

"8wiet" (~M 317) daje długą charakterystyke 
działalno8ci i pracy na Hiwie narodowej i spo: 
łecznej tego czeskiego męża stanu. Zaznaczone 
tu są punkty wytyczne tej działalności, oraz 
fakty główne z życiu Riegera,-fakty, które go 
postawiły w rzędzie ludzi zasIużonych wobec 
ojczyzny i narodu. 

Jako przywódca narodowy-pisze nŚwiet"­
Rie~ier wysoko ni.ósł ~ztandar narodu czeskiego, 
a me wyrzekał SIę mgdy pracy zwykłeO'o 1'0-

b~tnika,. skoro wym.aga tego interc8 narodowy. 
Rleger . Jest :llanczYC1elem swego narodu, ale za­
razem l uczmem w wypadkach, gdy uznawał za 
dobre rady i wskazówki innych. 

Ale Rieger jest nietylko wielkim patl'yotą 
czeskim. On jest także i wielkim słowianinem 
w naji~eal.niejszem ~.naczeniu tego wyrazu, a ja­
ko taki ZJednał sobIe sympatye wszystkich plę­
mion słowiańskich. Powstanie· polskie, Rieger 
i Palacki uznali za najwieksze nieszczp,ście nie­
tylko dla polaków, lecz 'i dla całej' słowiań­
s~czyzny. Gdy "Narodni Listy" stanęły po stro­
~lle pO,wstańcow, .. Rieger wycofał się z redakcyi 
l załozył nowe pIsmo "Narod", w którem surowo 
karcił błędne opinie swych młodych oponentów. 

W Moskwie w r. 1867, na zjeździe słowiań­
skim, Rieger zwrócił się do zwycięzców rosyan 
i prosił icb, żeby byli wspaniałomyślnymi wzglę­
dem błądzących polaków. Szczere słowa płYLlęły 
zawsze z tej duszy czysto słowiańskiej. To samo 
tchuie w deklaracyi Riegera z okazyi polityki 
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i Beusta w sprawie morza Czarnego i to samo I widzimy w wystąpieniu jego przeciwko prusakom 
I po Sedanie. W czasie wojny, prowadzonej przez 
I Czarnogórę, wszylltkie gazety czeskie, idąc ~·.a 

wskazówkami Riegera, nawoływały do składek 
, na czaruogórców i hercegowińców . 
i Oto jakim jest Rieger 'Y swej działalności 

patryotycznej i politycznej. Zyczymy mu wraz 
z przejęty~i dla niego wdzięcznością czechumi­
kończy "Swiet"-długich lat szczęścia, zdrowia 
i pomJ ślnej działalności. 

Birż. Wied." poświęciły także Riegerowi ar­
tykuł, podpisany przez "starego dziennikarza". 
Autor porównywa. Riegera z margrabią Aleksan· 
drem Wielopolskim. , 

Hóżnica pomiędzy czeskim austrofilem, a pol­
skim rusofilem polega na tem, że pierwszy le­
pIeJ, niż drugi zdołał znaleść w ojczyźnie po­
parcie dla swych planów. 

Z Riegerem walczyli wprawdzie młodoczesi, 
również zażarcie, jak zWielopolskim walczyli 
czerwoni, ale Rieger miał za sobą staroczechów, 
gdy przeciwko Wielopolskiomu wystepowali na-
wet binli. • 

Rieger doczekał się uznania dla swej polity­
ki przewidującej i rozumnego programu politycz .. 
nego, a Wielopolski, gdyby dożył do dni sierp­
niowych z roku zeszłego, widziałby siebie nie 
zaś syna na czele tych dawnych białych i czer­
wonych, którzy prosząc Najjaśniejszego Pana 
o pozwolenie na uczczenie pobytu ze składek 
narodowych, stwierdzali, że przyszłość narodu 
polskiego widzą w potędze na zewnątrz i roz­
woju wewn~trznym Rosyi. 

Był to wyraz uznania dla dalekowidztwa po­
litycznego patryoty polskiego, uznania, jakieO'o 
szczęśliwie doczekał się Rie!~er za życia. " 

Rieger może być pewien: że po śmierci po­
stawią wspaniały pomnik, tak samo, jak Palac­
kiemu, i że przy odsłonięciu pomnika wszyscy 
czesi złożą hołd Riegerowi za jego austrofilstwo. 

Działalność hakatystów pruskiclt - kończą 
"Birź' Wled. "--zdaje się ręczyć, że niedaleką 
jest chwila, w której myśl o postawieniu pom­
nika rusofilowi Wielopolskiemu stanie się popu­
lamą pośród wszystkich polaków. 

R O Z ~I A I T O S CI. 

Hrabiowie rzymscy. W tych dniach w Pou­
belle poseł francuski .przy Watykanie otrzymał 
tytuł hrnbiego rzymskiego. Oczywiście, poseł, 
jako republikanin i demokrata, nie będzie tego 
tytułu używał we Francyi, przjjąć jednak odzna­
czenie musiał, bo tego wymagała uprzejmość 
międzynarodowa, tak samo, jak prezydent Faure 
przyjął i używa tytułu kanonika kościoła św. 
Jana later!l.IIskiego w Rzymie. U dzielenie tytu­
łów przynosi kasie Watykanl1 pewien dochód, 
stale przez papieża obracany na dzieła miłosier­
dzia. Po powrocie z podroży do Rzymu ostatni 
cesarz brazylijski, Dom Pedro, naśladując Waty~ 
kan zaczął również sprzedawać tytuły z prze­
znaczeniem dochodu na szpitale. Pius IX nie­
kiedy udzielał tytułów z własnego Jlop~du i uez­
płatnie za usługi, oddawane Watykanowi, wogóle 
jednak nie stawiał w udzielaniu tytułów trud­
ności, z warunkiem składania opłat lia misye ka­
tolickie. W ten sposób jeden z fmncuzów otrzy­
mał tytuł hrabiego rzymskiego. Gdy przybył do 
papieża, aby podziękować za odznaczenie Pius 
IX zapytał, ile ma rocznego docbodu. "Dwa­
dzieścia tysięcy fI'anków," bl'zmiała od powiedź, 
na co papież odparł ironicznie zwracając się do 
obecnych: "E poco pel' fare il conte" (to mało 
na ~o, aby "robić" hrabiego.) 

Zywcem spalona w tańcu. W Łapszynie koło 
Brzeżan, przed kilku dniami zdarzył się straszny 
wypadek. Dziewczyna 9-letnia, Naścia Wyd ił, 
pasąc owce w polu, zziębła bardzo. Więc roz­
paliła sobie - jak to bywa - ogień wśród pola, 
a nal:ltępnie, żeby się lepiej zagrzać, tańczyła 
dokoła ogniska, przeskakując je raz po raz . 
W tem zapaliła się na niej spÓlinica. Dziewczę 
przerażone poczęło biegać na wszystkie strony, 
tW0rząc słup ognisty. Nareszcie ludzie przybyli 
- ale już zastali nieszcześliwe dziecko leżace 
obok ogniska prawie zwęgl~ne. Po kilku god'zi. 
nach stl'asznych męczarni N aścia umarła. 
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Rządzący wówczas Serbią radykaliści zawi~- donol:lzą: Powstańcy w Chianyang zamordowali 
Ostatnie wiadomości. domili o w8zystkiem królowę Natalię, któ

Ia 
francuskiego misyonarza i około 100 nawróconych 

wpłynęła na Milana, aby zaniechał swojego pro-
jektu. Obecnie podobno znów zamyśla on urze- chinczyków. ' 

Anarchia w Serbii. czywil'ltnić ten plan. WIEDE'r, 21 grudnia. Dr. Lueger ma za· 
Spra wy wewnętrzne Serbii gmatwają się co- miar zrezygnować z godności bnrmistrza miasta 

raz zawilej. Oburzenie przeciw Milanowi i jego • Wiednia, 
rządom przybiera coraz więkl:lze rozmiary. Opo- -1- " PARYŻ, 21 grudnia. Minister wojny Freyci-
wiadają o dwóch zamachach na życie Milana. I Ś. p. net stwierdził, że istnieją tajne dokumenty i znaj-
Gdy eks-król jechał koleją żelazną z Kragujewa- Dnia 13 Grnrlnia iSHS T, t. j, w Piątek o go-
cu do Niszu, tłum narodu około 3000 ludzi rzucał dzine 10 rano, jako w dwudziesto pięcioletnią rocz- I dują się w przechowaniu w ministeryum wojuy. 
w pociąg kamieniami i rozbił wszyl:ltkie okna nicę pogrzebu niezapomnianej pamię<li oj<la i (lziad- IWIEDEN, 21 grudnia. W Kole polskiem 
w wagonach. Milan uszedł cało dzięki tylko ka naszego l ukończono obrady nad położeniem i uchwalono 
przytomności umysłu maszynisty, który przyi!pie- Ś. P. cały szercg postulatow. Wiadomość o napręże-
szył bieg pociągu. r W· t E l t nin stosunków pomiędzy Kołem a klubem czes:' 

W Niszu w dworcu królewskim w sypialni J In c e n e g o 'war kim. jest 'I.myślona. Pom.iędzy wszystkiemi strou-
eks-króla zatrzymano nieznajomego człowieka I fabrykanta fortepianów 
uzbrojonego w rewolwer i kindżał. odbędzie się żałobne nabożeristwo w kO~<lieJe ~-go nictwami prawicy panuje zupełna zgoda. 

Milan, ten demon Serbii, zwraca na 8iebie ,J(;zefa przy ulicy Ogrodowej, na które pozostała PARYŻ, 21 grudnia, Sprawa nowego szpie-
uwagę całej Europy. Niedawno ukazała się j'o([zina zaprasza. 14!i9 gostwa, która spowodo~ała aresztowanie Wiktora 
w Zurychu broszura "Milan i Serbia" której au- _ 
tor podaje kilka ciekawych szczegółów o planach I Decriona, kaprala Groulta i współwinnych Bona-
Milana co do tronu serbskiego. T e I e O' r n Dl v. feta i Lerendu wywołuje tu niezmierną sensacyę· 

Młody król Aleksander-opowiada autol' bro- l""I J I Decrion, który jakiH czad oył agentem biura in-
S1.Ul·y. jeden 1. byłych ministrów, jest bardzo cho- fOl'mtlcyjnego za czaRÓW Picquarta i Henry'ego, 
ry. Ataki nel'wowe, których nabawił się w mło- JAŁTA, 21 grudnia, Jego Cesarska Mość I a potem agentem w nSurete genćrale" w mini-
dych latach wzmocniły sie bardzo od czasu, gdy Najjaśniejs1.Y Pan ra~zył odwiedzić koszary za-I t t h dd l t ł 
król omal nie utonął w Biaritz i grożą chorobą łoO'ujacych w Liwadyi dwóch rot pułku stl'zel- s eryum spraw wewnę rznyc , o a,ony. zos a 
nmysłową. Zapobiegając wygaśnieciu swej uyna- I ,0 : , , • • ' z onu posad za dwuznaczne zachowame Się. Aby 
styi Milan postanowił przekazać t;'on swemu po- co:v 1 p~lłku wlłensklego, .. k~ól .. e. obchodZIły te~o I się odzuaczyć, wymyślał on bajki o zamachach 
bocz,nemu synowi, ., . dllla, ŚWlęt0 pUłk?we. NaJ.Jaslll~Jsz~ Pan łaskaw~e I anarchil:ltyc1.nych i fałszował listy reprezentan-

:::;yn teu,. ~bren,. u~'odzlł SH~ ze stosunku MIl~. powlllszował WOJsku śWIęta I pIł z& zdrowIe, tów obcyul! mocarstw. Pu wydaleniu szpieO'ował, 
na z Artemlzlą ChnstlCz, która zażądała od i\h- pułków. I 'k' l' . I . 11 ' Oh 
lana uznania jej za legalną małżonkę i ogłoszenia BERLIN 21 !!;l'lldnia. :Minister oświat BOl:lse Ja SIę Z( ~Je, . na r1.ecz. Je( n~~o z w~e uc ~?~ 
Orbena nastepcą tronu. ~prawa była bliską urze- I' ~ , ,Y I carstw SąSl8dlllCh, a mIanOWICIe chCiał pOSląSC 
czywistnieni~ jes1.cze w 1'. 1894.. Pod grozą op u- : wytoc,zył I:lle~~ztwo ,dyscyphnar~e przecIw profe- tajemicę nowego działa szybkostrzałowego i no­
blikowania listów eks-króla, które były IV pOl:lia-1 sorow~ Delbruckowl z powodu Jego artykułu o wy- . weO'o karabina, 
daniu Christiczow~j, l\Iilan .. zgodził się na wjazd jej dalalllu duń czyków z północnego ~zlezwigu, I o 

z synem w"grtlnlCę SerbII. LONDYN, 21 grudnia. Do AgellCyi Dal1.iela I ------

~ .. 
~~~ \)JI'm8 ~9I" ~~1I~~~~9B~90~~~"'''''''-DI'> 

NAJWYŹEJ ZATWIERDZONE TOWARZYSTWO AKOYJNE 

F.ĄBRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH 

W t. G O S T Y Ń S K I i S -k a 
w Warszawie. 

Filia w Łodzi, ul. Piotrko\vska .N~ 81. 
Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga, 

Poleca meble żelazne, jako to. Łóżka Angielskie i wiedeńskie, łóżeczka dziecinne 
kołyski, wózki dziecinne, meble ogrodowe, welocypedy d:óecinne, umywal­

nie, klozety pokojowe rozmaitych 'y te mów; wyroby blaclutr~kie, jako to: wanny 
konewki, kubły, bidety, szafliki etc. etc. lodownie pokojowe, wszelkie naczynia 

kuchenne, wchodzl1:ce w zakres go:-:podarswa miejskiego i wiejskiego. 
Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po­

czą wszy od rs. 5 za sztukę. 
Wielki skład kDłder watDwych wełnianych i jedwabnych Draz kDłderki dziecinne, 

z d. () Grudnia r. b. rozpoczęliśmy " 
,_ WYPRZEDAZ GWIAZDOWĄ al 

niektórych przedmiotów jako to: naczyń kuchennych, i domowego użytku, galan­
tel'ye ete. etc. w wielkim wyborze ze znacznem ustąpstwem. 

1409. .---- Filia przyjmuje obsłalunki na konsłrukcye żelazne. __ 
AmllA.l&\.I6~~",",~~"''''''''''' ... ~~. ___ •• 16,",~16 

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA 

Handel Win, Delikatesów i Towarów Kolonialnych 
J. B. WĘŹYK 

LODŻ, PIOTRKOWSKA '<! 3 (Hotel.Polski) 

p o l e c a: \Yina węgierskie, znane ze wcj dobroci, oraz reńskie, bordoskie białe i czerwone, Koniaki 
J. Henessy, Martela, Croizeta i inne. Miody litewskie. Spirytualia J. FUCIISA z Wal' 'zawy. Pierniki "Złotego Ula" 
Baka~ie oraz towary w wyhorowych gatunkach. 

ZanlÓ\Viellia przyjmują się telefolleJu. 
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***~**~***~************~I i I Na Gwiazdkę I ~ 
.~ Wielki wybór dziel ilust.rowanych i zbiorowych w ~ * ozdobnych opl~awach, ksiąiek obrazkowyeh dla- ~~ * dzieci, jako tei i dla dorastającej mlodz ieiy, k~ią ~ .* zek do nabożeństwa w najrozmaitszyeh oprawach. f I * __ ORAZ -- -~~ 

~ Wielki wybór rycin i globusów ;t! 
~ __ P o L E C A __ _~~ 

!f: Księgarnia, Skład rycin i nut ~ 

I R. Selrulke!to * 
it ""\J"T Łod.zi., J?ict:rkO""\ATska 71., ~ 

***~***~************~ 
Kupcy l i 2 Gildyi m. Łodzi i miast okolicznych, ma­

jący zamiar zapisać Rię na członków 

Łódzkiego Zgromadzenia Giełdowego . 
proszeni są o składanie codziennie z wyjCl!tkiem niedziel l 

świąt o od godz. 9 rano do 12 w południe i od 2 do 6 po­
południu na ręce Sekretarza, Deldaracyi w biurze 

Komitetu Giełdowego 
przy ul. Krótkiej ~ 1 (Grand-Hotel) I 

I 
Ostateczny termin przyjęcia deklariwyi 19 (31) grudnia l'. b. I 

mankiety d0 deklaracyi wydawać będzie bezpłatnie Sekretarz Komit.-tu I 
Przy składaniu deklaracyi należy wnieść opłatę tymczasową po rb. 15 l 

od każdej firmy i oznajmić: czy zamawIa się z prawem wejścia na GIEŁDĘ 
i miejsce siedzące, czy też chce się tylko korzystać z samege prawa wejścia 
)IicJsc siedzących będzie 60. 

Po zebraniu odpowiedniej ilości deklaracyj osób odpowiadających wa­
runkom § 12 Ustawy Giełdy, zwołane zostanie Ogólue Zebranie Zgroma­
dzenia Giełdowego. 

Egzemplarze Najwyźej Zatwierdzonej w d. 12 (24) Czerwca b. r. 
Ustawy Giełdowej Lodzkiej ::Ią do nabycia w hiurze Komitetu po kop. 15 

HACELE kształtu I UD PODKÓW 
(PATENT NEUSS) 

Pozostają zawsze ostremi Uniemożliwiają zatratę. 

Jedynie praktyczne na gładkie i śliskie drogi. 
Wystrzegać Się podrabiań. Każdy oryginalny hacel 

opatrzony maxką fabryczną 

CENNIKI NA ZltDANIE BEZPŁATNIE i FRANCO. 

Skład T nwarów Żelaznych i Narzędzi 
Krzysztof BRUN i SYN 

1243 w Warszawie, Plac-Teatralny. 

, ,: , , I ';"". .;...(,' ... ,,~ .r' ' ... I' ';·I.~· ".' \ '. . .,... T,., ..• ' =-
FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 

nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER W Kaliszu, 
poleca swój skład fortepianów W Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własne uajnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomielliony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
M 132, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 1030 

Obwieszczenie. 
Oyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi 
Łódź, dnia 9 grudnia 1898 roku .M 1470. 

Dyrekc::a Tow. Kredytowego m. Łodzi podaje do powszechnej wia­
domości tabelę listów zastawnych Tow. tutejszego, wylosowanych do umo­
rzenia w d. 15 grudnia r. b. w oddzielnej odbitce, z domieszczeniem na 
tejźe nnmerow ltd ów poprzednIe wylosowanych. lecz do zapłaty nIe przed-

Urząd Starszych Zgromadzenia ~upców m. łodzi 'I stawIonych. 
E. H ERBST. 1400 Prezes R. Finster. 

. I 4167 D Y l' e k t o r A. Rosicki 

egzemplarz. 

N · dk I Waźne dla pp. Tapicerów ! Zakład Fotograficzny a gWlaz D. I fabryka~tów ~.aliz, .kufró~v kolek- l S PIOTROWICZ" ~ I cYJ!lych I mtrohgatorow. I ". 

Ubranka i Palta dla chłopców 
Piękne sukienki :== 

Płaszczyki :== 
Kołnierze 

SKORY MEBLOWE I łódź, Nowy-Rynek G, 
i wk!'ozmaitłycb dełsednki~c~ i kolorach, II Wykonywa z natl1l'y lub przysłanych foto-

S ory wo owe g a 1e] mar~zczone, .... .. 
~af~aD;, baraD;ice. i t. d. I grafIJ w rozl1llarach do naturalnej WielkoścI 

Zamowlellla przYJmule reprezent. p O r t r e t y 

::::: Fartuszki 
=.: Czapki 

Kaptul'ki 
fabryki pp. Matz "Co. w Lon- I I dynie i Berlinie. na umówione raty 

.- I Henryk Kupczyk I w ramach ozdobnych. 

l WIdzewska 60. I Obstalunki przyjmują: w PABIANICACH. 
poleca po cenach umiarkowanych 

Specyalny J::Na:agazyn 
U br anek dla dzieci 

M-me ALBERTINE 

1413 Zielona :N2 5. 

W mojej Szkole prywatnej 

Filia zakładu fotogl'aficznego w WARSZA", I Na nadchodzące świę!!::, ; WIE Kantor Hotelu Drezdeńskiego. 1274 

I ::S:::and.el ""\ATin 

\ i to;a~~:pr~~~ni~~~YCh I Zakład l~czniczJ 
WINA z apanaży Cesarskich oraz M. I. Zu- Ch,·urg,·czno -gl·neko legl·czny 
rabowa, butelka od40 k. PIERNIKI J. Wró-
blewskiego i ze "Złotego Ula" w wielkim I 
wyborze. BAKALJE mieszane od 25 k. fnut . 

• Przybory do ciast oraz wszelkie kolonialne 
. w Łodzi, Południowa 19 

przy ul. EWANGIELlCKIEJ ~~ 18. 
Pl'oSby o przyjęcie są przyjmowane codziennie 

,dziny 8 rano do godziny 4 popołudniu. 

I towary. 1429 

I Łódź, Mikołajewska 3S. 
od go-

Dr. J. Rosenblatt 

przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby 
(lotlmięte cierpieniami chirurgicznemi i ko­
biecemi. ,y ambnlatol'yum udzielają porad 

codzicnnie 

W ClIOROBACH CIIIRURGICZNYCH: 

,Oprócz przedmiotów obowiązkowych, udziela sią w szkole 

lekcyi muzyki. 
Z poważaniem 

Alexander ZiIllmer. 

Dl'. med. Alfred KJ'usche od 12-1 w pol. 

W CHOROBACH KOBIECYCH: SPECYALISTA CHORÓB 
uszu, nosa, gardła i zbo- Dr. Ksawey Jasiński 0(1 9-10 rano: 
czeń mowy (jąkanie, bełkotanie) I Dr. Micczysław Kauf'!lann od 3-4 pOjloł. 

Przyjmuje od 9-11 1'. i od '4-7 pp. I Dr. Czesław Stanlewlcz od 6-7 popoI. 

ZAWADZKA N~ 4. 1253 Cena porady k. 50. 
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Kazdy prenumerator 

"Tygodnika ilustrowanego" w r. 1899 
otrzyma bez żadnej dopłaty 

111~~~~~~'1 
66 ".8;zas;i;;.ee. I • ~ .o ... ó~ .. ~.e. 

SiENKIEWICZA 
w nowem wydaniu. obejmującem w 36-iu lO-cio arkuszowych tomach z wyjątkiem 

"Trylogii", wszystkie utwory autora "a u o V A D I S" 
"TYGODNIK IL U8TROW ANY" tlaje rocznie przeszło 1200 ilnstracyj oraz BEZPŁA T­
NE REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZOW mistrzów naszych. 

W rokn 1899 drukowane będą jednocześnie dwie powieści oryginalne, mia­
nowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej S l E N K I E W l C Z A p. t. 

9 

J ~ starszych w wieku podeszlYlll ~ . 

I S Maczka ow~iana C, H, Knorr'a I 
• najpożywni~I;~'yd'T;ijłańl;ZY pokarm l ' e dosla. moina w aplekach, składach aplecznych l kolonialnych, l: (której początek nowi prenumeratorz:y nabywać mogą za kop. 90), oraz 

wieść E. ORZESZKOWEJ 

"ARGO N AUOI" 
większą po-

W dodatku powieściowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpoczniemy 
z N. R. pow. his. głośneg:J pisarza węgierskiego JUL. WERNERA p. t. "Z popiołów" 

Prenumerata "TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" Wl'az z dodatkiem powieścio­
wym w arkuszach i 12-tu tomami dzieł H. SIENKIEWICZA wynosi: W Warszawie. 
rocznie rb. 8; z przesyłką pocztową: kwartalnie rb. 3, półrocźnie rb. 6, rocznie rb. 12 

Adres Admin. "Tyg. ilustr." Krak.-Przedm. 17 Warszawa. 

~~~~~~~~~~~~~~~9~~ 
e". ę 4tł 

~ Ządajcie!" " ~ 
§ stary ~ 
r! ~ 

~ RUM~ 
~ ~, 

~ st. Jam~~*) ;' 

Iti Skład Generalny na Królestwo Polskie u I 

I VVacława Jagiełło & Co. w Warszawie. I: 
. Skład na Łódź i okolice u • 
Seweryna Widerszala w Łodzi, • J POŁUDNIOWA ~ 13 -. TELEFONU j\'L;18 ~ _ ...... _.~.~.4 ...... ~~_~.1 
8~ ...... ~.~1 

masy upadłuści I 

Alfr~da N~nmana, 
ogłasza, ze w (lniu 23 gruclui<t o godzinie 
lO ran o przez 

Licytacyę publiczną 

Dr. med. Goldfarb 
Specyalista chorób moczopłciowych, skór­

nych i wenerycznych. 
Ul. ZAWADZKA 18 

(Róg Wólt'za))skiej 1) dom Grodzieńskiej .. 
Przyjmuje od 8-11 przed poł i od 6-8 w _ 
__ ~Ua pau ou 5-6 popołudniu. OlN .. 

K A Z I M I E R -Z - . 

sprzedawane będą przy uJ. Spacerowej 40 

",=-8~9 
maszyny do wyrabiania pasów" różne arty­
kuły tecl111iezne, oraz urzą(lzenie kantoru. 

'VszY8tko o.aksowanu r~\zem na sumo 

Dr. BRZOZOWSKI 
I Akuszer - Ohoroby kobiece 

Piotrkowska 9, dom Sachsa. 

rh. 4,532 k. R.J.. • 
Bliższych wiadomości udzieli uiżej pod­

pisauy , yndyk upadłości 

Antoni Żelazowski 
A D W O K A T P R Z Y S I1~ G Ł Y. 

Nowy-Rynek 9. 

Bank Han~lowJ 
'""'VV VTa.:rsza.~ie 

Cztery Piwnice 
są do wynaj ęcia. 

Passaż-Szulca N9 4. 
- ..... ,'~ 'F I I :~, ", , '. 

.. ~! .... l.,! I 

OGłOSZENiA DROBNE. 
Ą ) Sprawy !lą~lowe przyjmuje; umowy 

• wszelkie akta prawue, prośby i po­
dania do wszystkich Władz redaguje Aska­
nas, p. adwokat. przysięgł Cegielniana 15. 

Binro obrończe adwokatów przysięgłycł1 
Henryka. EJzenberga i Kazimierza Ros-

!Imana. Pasaż Mcyera 6. fl18 ~ mportowany przez Towarzystwo ~ 
~ "IMPERIAL" ~ zawiadamIa, że w WigiJję 8wiąt Bo-

• ~ iego Narodzenia czynności biurowe 

Oddział w Łodzi Dwie' magIo do sprzedania w dobrym 8ta~ 
uie. Bliższa wiad, 'Vidzewska 99 m. 23 

417 

Dwa futra męskie, niedżwieclzte i niedż­
wiadki, mało nżywauo i burka, do sprze-

~ W War s z a W i e, ~ I będą zawieszone od godziny 12 w 

P! Arolnatyczny i 'wytworny dodatek :.I __ --'p_ołu_dn_ie_. ----

" do herbaty, grogu i kawy czarnej, "W, CIESIELSKI 
~ *) Butelka kwadratowa i etykieta zatwier- ~ I 
" dzona pl'zez Rząd, I~ 

fi~~~~~~~~~"~~~"~~~~~~~"~~~~~~~"~ 

J. S Z M A G I E R 
::Piot:rk:o~sk:.a. ~9., 

...... poleca ..... 
Imane ze swojej dobroci wyroby Cukiernicze jako to: Oukry de­
:;erowe Ozekoladki, owoce w Konserwie, Oukry ozdobnd na Ohoinl{f~, 

herbatniki, Petit fours, Pierniki, Baby, placki Strucle róźne, Torty, Pira­
midy, Baumkucheny, Lody, kremy Blombiory, .j t: d. Marcepany 

WIELKI WYBÓR BONBONIEREK. 

Ł6dź, Piotrkowska 63, 
poleca 

NA GWIAZDKĘ: 
vVłelki wybór lalek dla 
dzieci, Bielizne męzką i 

, dami::lką. Krawaty, Koszu­
liki, Kalesony trykotowe, 
I wełniane i bawełniane westki I 

I i pończochy dla myśliwych 
i skarpetki, pończochy damskie 
I Wyroby skórzane, galan-

terya Rękawiczki męzkie 
l damskie własnego wyrobu. 

Ceny umiarkowane. 
1452 

,lI;o3BOJIelIO n;elIgypOIO, r. JIOI!;3J, 9 ,l1;eKaopJI 1898 r. 

dania Kamienna .M l stróż wskaże 531 

M eble do sprzedania Ełeg~ncki damski 
salonowy kredens, szafy. łózka, stoły 

i rózne drobiazgi z powodu wyjazdu za przy­
stępną cenę Bliższ wiad. ulica Zielona 36· 
u właścicielki domn od 12 do 2 538 

Maszynę , pięknie szyjącą, sprzedam ta-
. nio 'Vidzuwska 47, stróż wskaze. 

Młody człowiek, lmw<ller, znający się­
na leśnictwie, poszukuje posady 0(1 

Nowego Rokn 'Viad, w "Rozwoju" 522 

N a gwiaz(lkę· Bazar dziecinuy, Piotrkow­
dka 13 przygotował za.pas ubranek dla 

chłopczyków i dziewczyIlek oraz blnzek dam 
skich_ p~ena~h przystępnych 

:--=----;-~-:--

Poszukuję od 1 stycznia gospodyni do sa-
modzielnego zarządu domem na wsi, obe­

znaną grnntownie z gospodarstwem, hodow­
lą i kuchnią. WiadomośG, Łódż, Zawadźka. 
.M 15 m. ,l. 523 

PORZUkuję stancyi dla młodego człowieka 
Oferty skla(lać w redał,cyi "Rozwoj u'" 

pod lit. W. 111. 526 

S klep kolonialno~spozywezy z dystrybu­
cyą i pateutem na piwo :6araz do sprze-

daura. Ul. Mikolajewska 2:;. 524 

Z· ag-inęła karta pobytu na imię Berty Kaj­
nat, wydauaz magistratu 111 •• Łodzi 

Z· y;Dty Świętych: Dziełko, skład~ 
z 12 tomików za rubla. (Cena pierwotna 

rb. 3,50) w księgarni R. Scltatke'go. piotr-
k()w~ka 71. 5211 

Zagiuę ' a karta póbytu 1Ia imię Hieronimy 
Piurczyńskiej wydlwa z Morgi Dolnej 

--~~~~--~~--~~~~~~~~----~~----------
Redaktor i wydawca W. OZAJEWSKI. W drukarni J. GH.ABOWdK1EGO iti-ki 
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